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BEZPRAWIE
Od prawie 21 lat Teodozja 
Ostrowska płaci podatki za 
dzierżawiony od gminy wiejskiej 
Wałcz dom i działkę. Jednak 
pomimo korzystnych wyroków 
sądowych, z wyrokiem Sądu 
Najwyższego włącznie nie może 
wejść na swoją ziemię, a wiele 
wskazuje na to, że cała procedu-
ra rozpocznie się na nowo. 

Na dzierżawę stojącego przy ulicy 
Głównej 40 w Szwecji domu i liczącą 
około 500 m2 działkę właściciel, czyli 
gmina wiejska Wałcz ogłosiła 29 wrze-
śnia 1993 roku przetarg. Wygrała go 
Teodozja Ostrowska, lecz kiedy roz-
poczęła remont domu i wyraziła chęć 
nabycia działki, sąsiedzi Katarzyna i 
Michał Ł. rozpoczęli trwającą do dziś 
walkę o nieruchomość. 

w imieniu prawa...
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Po rejestracji komitetów Paser komputerowy

Złodziej ujęty

TS

8 września o godz. 16.15. zakoń-
czyła się rejestracja komitetów 
wyborczych w wyborach samo-
rządowych 2014. W stolicy po-
wiatu utworzyło się ich piętna-
ście, w wałeckiej gminie sześć, 
w Tucznie dwa, a w Mirosławcu i 
Człopie po trzy. Utworzenie i za-
rejestrowanie komitetu wybor-
czego umożliwia prowadzenie 
kampanii wyborczej i pozwala 
przejść do etapu procedur wy-
borczych, czyli rejestracji kan-
dydatów. 21 radnych wybierze-
my w Wałczu, a po 15 w innych 
gminach. Do urn pójdziemy 16 
listopada. Druga tura odbędzie 
się dwa tygodnie później. 
Największa i najciekawsza rywaliza-
cja o fotel burmistrza zapowiada się 
w Wałczu, gdzie chęć startu zade-
klarowało aż sześciu kandydatów. O 
reelekcję ubiegać się będzie Bogusława 
Towalewska wspierana przez Wspól-
ny Wałcz. Stowarzyszenie Inicjatyw 
Obywatelskich Alternatywa wystawiło 
niedawnego wiceburmistrza Marka 
Matelę. Wiceburmistrz poprzedniej 
kadencji Jolanta Wegner utworzyła 
własny komitet „Niezależni”. Paweł 
Suski będzie kandydował spod szyldu 
swojego nazwiska, ale może liczyć na 
poparcie Obywatelskiego Ruchu Sa-
morządowego „Przyszłość” i oczywi-
ście struktur Platformy Obywatelskiej. 
Poparcie Prawa i Sprawiedliwości uzy-
skał ostatecznie Jerzy Goszczyński. O 
najwyższy urząd w mieście powalczy 

też Piotr P. Gembicki startujący z „Ak-
tywnego Wałcza”.
Teoretycznie w trakcie kampanii nie-
którzy kandydaci mogą się wycofać z 
ubiegania o urząd i np. cedować swoje 
poparcie na innego kandydata. Mogą 
się pojawić też nowi kandydaci na fo-
tel burmistrza lub wójta (listy można 
zgłaszać najpóźniej do północy 7 paź-
dziernika).
 Do zgłaszania kandydatów na wójta 
lub burmistrza uprawnione są wyłącz-
nie komitety wyborcze, które zareje-
strowały listy kandydatów na radnych 
w co najmniej połowie okręgów wy-
borczych. W każdym z tych okręgów 
liczba zarejestrowanych przez ten 
komitet kandydatów na radnych nie 
może być mniejsza niż liczba radnych 
wybieranych w tym okręgu. To ozna-
cza, że kandydatem na stanowisko 
burmistrza lub wójta może być oso-
ba z politycznym zapleczem. Poniżej 
prezentujemy wykaz złożonych Ko-
misarzowi Wyborczemu w Koszalinie 
zawiadomień o utworzeniu komitetów 
wyborczych w Wałczu: KWW Wspól-
ny Wałcz; KWW Wspólny Powiat; 
KWW Alternatywa; KWW Nieza-
leżni; KWW Pawła Suskiego; KWW 
Andrzeja Ksepko; KWW Jerzego 
Goszczyńskiego; KWW Przyszłość; 
KWW Jana Szymańskiego; KWW Ma-
cieja Dąbrowskiego; KWW Działkow-
cy Wałcza; KWW Adrian Zalewski; 
KWW Piotra P. Gembickiego „Ak-
tywny Wałcz”; KWW Marka Kubiaka; 
KWW Macieja Żebrowskiego.

  W wałeckiej gminie o fotel wójta jak 
na razie ubiega się czterech kandyda-
tów: urzędujący zastępca wójta Janusz 
Bartczak; Wojciech Kaczmarek wspie-
rany przez „Alternatywę”; Marian Ku-
biak z „Naszej Gminy” oraz Jan Matu-
szewski ze „Wspólnej Gminy”. Poniżej 
wykaz zawiadomień o utworzeniu ko-
mitetu wyborczego w gminie Wałcz: 
KWW Wspólna Gmina; KWW Nasza 
Gmina; KWW Roberta Gąsiorowskie-
go; KWW Janusza Bartczaka; KWW 
Piotra Świderskiego; KWW Przyszłość 
Gminy Wałcz.
W Tucznie walka o najważniejszy fotel 
w gminie stoczy się pomiędzy urzę-
dującym burmistrzem Krzysztofem 
Harą z aktualnym przewodniczącym 
tamtejszej Rady Miejskiej Leszkiem Ja-
niakiem. Na razie w sferach plotek jest 
trzeci możliwy kandydat, który zgod-
nie z prawem wcale nie musi startować 
z Tuczna (KWW Wspólnie dla Gmi-
ny; KWW Dobra Gmina). Kandydata 
w myśl zasady – „gdzie dwóch się bije, 
tam trzeci korzysta” - może wystawić 
np. komitet zarejestrowany w… Czło-
pie lub Wałczu.
W Mirosławcu o reelekcję będzie się 
ubiegać Piotr Pawlik z KWW Piotra 
Pawlika. Oprócz niego zarejestrowa-
ły się tutaj komitety: KWW Rozwój 
Gminy i KWW Stanisława Pilca.
W Człopie także o reelekcję będzie się 
ubiegał Zdzisław Kmieć, który zmie-
rzy się z Małgorzatą Bródką. Utwo-
rzone tutejsze komitety: KWW Wasza 
Gmina; KWW Samorządność i Praca; 
KWW Małgorzata Bródka.
MK

Policjanci do walki z przestęp-
czością gospodarczą zatrzyma-
li 28-letniego mężczyznę, który 
na różnych portalach interneto-
wych sprzedawał licencje opro-
gramowania komputerowego 
kilku firm na aż 337 aukcjach 
internetowych. 

Pracownik jednej z firm monitoru-
jąc portale internetowe, natknął się 
na ofertę sprzedaży oprogramowania 
komputerowego diagnostycznego sa-
mochodów osobowych. Cena sprze-
daży była bardzo niska, co wzbudziło 
jego podejrzenia.  O sprawie powiado-
miono policję. 
- Okazało się, że paser sprzedawał pro-
gram za 50 złotych, kiedy oryginalna 
licencja wyceniona była na 11.900 

złotych - informuje rzecznik prasowy 
KPP w Wałczu st. sierż. Beata Budzyń. 
- Policjanci zajmujący się przestępczo-
ścią gospodarczą w wyniku przepro-
wadzonych czynności dowodowych 
i postępowania przygotowawczego 
ustalili, że sprawca sprzedał w ten spo-
sób oprogramowanie na 337 aukcjach 
internetowych. 
Ponadto funkcjonariusze ustalili 
osiem pokrzywdzonych firm posiada-
jących prawa do oprogramowania jak 
również to, że procederem 28-latek 
zajmował się od sierpnia 2012 roku. 
Łącznie mężczyzna usłyszał 337 zarzu-
tów. Za paserstwo komputerowe może 
mu  grozić kara pozbawienia wolności 
od 3 miesięcy do 5 lat. 
Oprac. PK

9 września policjanci zatrzyma-
li 27-letniego wałczanina, który 
odpowie za włamania  i kradzie-
że. Sprawca włamał się do zakła-
dów kosmetycznych i biblioteki. 
Sąd Rejonowy w Wałczu zasto-
sował wobec niego dozór poli-
cyjny i zakaz opuszczania kraju.

27-letni wałczanin wyłamywał okna 
lub drzwi i ukradł m.in. dwa monito-

ry komputera, kosmetyki, urządzenia 
kosmetyczne i pieniądze. Straty osza-
cowano na ponad 18 tys. złotych. Męż-
czyzna przyznał się do popełnienia 
czynów. Policjanci odzyskali znaczną 
część skradzionego mienia. Za prze-
stępstwo kradzieży z włamaniem we-
dług kodeksu karnego grozi kara po-
zbawienia wolności do 10 lat. 
Oprac. PK

Burmistrz Tuczna informuje, że na tablicy ogłoszeń 
w Urzędzie Miejskim w Tucznie został wywieszony na 
okres 21 dni tj. od dnia 10.09.2014 r. do 30.09.2014 r. 
wykaz nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy
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ZAMKNIĘTYM GESTEM

Przysłowia mądro-
ścią narodów, jak 
pisał klasyk. Ja w 
te mądrości często-

kroć wierzę i postanowiłem znaleźć 
kilka analogii do sytuacji, w której 
znaleźliśmy się przed wyborami. 

Przyszedł czas, że niektórzy chcą się 
wspinać na cudzych plecach, przed 
czym nie tyle ostrzegam, co zauwa-
żam. W końcu w mądrej głowie dość 
po słowie. Jakże aktualne staje się 
dziś powiedzenie: nosił wilk razy kil-
ka, ponieśli i wilka, a dziś już widać, 
że niektórych faktycznie poniosło. 
Nie dajcie się nabrać na gumowe 
kaczki, przecież jesteście starymi 
lisami. Patrzcie na to, kto jak pracu-
je, bo bez pracy nie ma kołaczy i nie 
można bazować na samej plotce. W 
końcu  plotka ma długie nogi i ostro 
zakończone rogi, jest więc niebez-

pieczna, a to niedobrze, bo kto języ-
kiem miele, ten głupi jak ciele. Nie 
ukryjemy, że: co głupiemu po rozu-
mie, kiedy użyć go nie umie. Zasada 
jest dziś prosta. Jeśli nie potrafisz, 
nie pchaj się na afisz. Sami w końcu 
powiecie młodzieżowym slangiem: 
chyba kogoś Bóg opuścił. A jakże - 
jest i na to mądrość ludowa, bo kogo 
Bóg opuszcza, tego diabli przyjmują. 
Zatem nie chwalmy dnia przed za-
chodem słońca. Bóg płaci, lecz nie co 
weekend. Jeżeli ktoś was utwierdza w 
przekonaniu, że dobry, nie znaczy że 
jest extra, bo: czy to z góry, czy pod 
górę - furman patrzy w końską dziu-
rę…
Reasumując, mimo że głodny kija się 
nie boi, to jesteśmy z Wami. Nie po-
zostaje mi nic innego jak zakończyć 
cytatem nad cytatami - nie lękajcie 
się. 
Piotr Kurzyna

FERMENT 
REPRODUKTORADo Pana Józefa Kiziuka

Mam świadomość, że kam-
pania wyborcza rządzi się 
swoimi prawami. Kandy-
daci na burmistrza czy rad-
nych są poddawani ocenie 
nie tylko przez mieszkań-
ców, ale także przez kon-
trkandydatów. Jestem 
przygotowana na taką oce-
nę, a nawet na merytorycz-
ną krytykę.

Nie mogę jednak przejść 
obojętnie obok listu, który 
zamieścił Pan w ostatnich 
wydaniach tygodników: 
„ Pojezierze Wałeckie” i 
„Extra Wałcz”. Nie mogę 
przejść obojętnie wobec 
kłamliwych informacji na 
mój temat, które przekazał 
Pan do publicznej wiado-
mości. Jest to niegodziwe 
i nosi wszelkie znamiona 
pomówienia.

Jest całkowitym kłam-
stwem, że kampanię wy-
borczą prowadzę będąc 
płatnym, rocznym urlopie 
na poratowanie zdrowia, 
nazwanym przez Pana 
„zdrowotnym”. Informu-
ję Pana i jednocześnie 
mieszkańców Wałcza, że 

urlop na poratowanie zdro-
wia otrzymałam 20 grud-
nia 2013 roku zgodnie ze 
wskazaniami lekarza. Mam 
nadzieję, że nie zechce 
Pan podważać decyzji le-
karskiej? Na urlopie na po-
ratowanie zdrowia przeby-
wałam do 30 czerwca 2014 
roku. Wszystko odbywało 
się zgodnie z prawem.

Kampania wyborcza rozpo-
częła się w dniu 27 sierp-
nia 2014 roku. Od blisko 
dwóch miesięcy nie prze-
bywałam już wtedy na urlo-
pie na poratowanie zdrowia 
i zakończyłam leczenie. 
Stwierdzenie, iż kampanię 
wyborczą prowadzę na 
płatnym urlopie na pora-
towanie zdrowia jest więc 
oczywistym kłamstwem.

Mam poważne powody są-
dzić, że informacja zawarta 
w Pana liście nie była wy-
nikiem pomyłki, czy nie-
doinformowania, ale celo-
wym atakiem skierowanym 
przeciwko mnie, jako kan-
dydatce na fotel burmistrza 
Wałcza. Mam nadzieję, że 
jest to ostatni atak na moją 

osobę oparty wyłącznie na 
kłamstwie i pomówieniu. 
Jeśli podobne, niepraw-
dziwe informacje będą się 
jeszcze pojawiać, nie za-
waham się wystąpić na 
drogę prawną.

Jestem osobą, która z na-
tury jest życzliwie nasta-
wiona do ludzi. Osobą, 
która kampanię wyborczą 
traktuje poważnie, ale też 
według zasad fair play. 
Dlatego trudno jest mi po-
godzić się z tego typu me-
todami prowadzenia kam-
panii, które sprowadzają 
się do oczerniania konku-
rentów.

Oczekuję publicznych 
przeprosin na łamach 
„Pojezierza Wałeckiego” i 
„Extra Wałcza” w najbliż-
szym wydaniu. W przeciw-
nym razie sprawę skieruję 
na drogę sądową w trybie 
wyborczym.

Jolanta Wegner
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OGŁOSZENIA
DROBNE

DAM
PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście 

w redakcji)! Zapraszamy do redakcji 

Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:
• Lokal do wynajęcia na ul. Kilińszczaków 

ściśłe centrum tel. 67 258 26 84 w godzi-

nach 10.00 – 18.00

• Sprzedam mieszkanie w kamienicy do 

remontu w Wałczu, ul. Dworcowa, z bal-

konem 2 pokoje + kuchnia, cena 88 tys. tel. 

507 838 430

• Sprzedam mieszkanie w Wałczu, ul. Ko-

ściuszki 23, 2 pokoje 49,81 m2, II p. cegła

tel. 502 484 873

• Sprzedam mieszkanie w Wałczu, bez-

czynszowe 68 m2, dwupokojowe 115 tys.

tel. 785 918 155

• Wynajmę lokal klimatyzowany 76 m2 po 

remoncie w centrum Wałcza tel. 67 258 34 

87, 663 187 356

• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz z krzakami 

porzeczki czarnej w Gminie Tarnówka, Po-

wiat Złotowski tel. 604 194 256

• Sprzedam mieszkanie 38 m2 na Zatorzu, 

III p. wyremontowane, niski czynsz

tel. 513 103 563

• Wynajmę lokal ul. Okulickiego ( blisko 

centrum ) 68 m2, cena 1500zł brutto + me-

dia, od zaraz  tel. 67 387 31 11.Dzwonić od 

10.00 do 18.00

• Sprzedam mieszkanie 85 m2 na Dolnym 

Mieście w Wałczu. Wszelkie informacje 

pod numerem  tel. 694 415 578. Cena do 

negocjacji.

• Sprzedam działkę budowlaną w Wałczu na 

osiedlu Stefana Batorego 781 m2

tel. 667 060 307

• Sprzedam dwie działki budowlane  Róże-

wo tel. 507 136 469

• Sprzedam działkę budowlaną uzbrojoną w 

Ostrowcu 90zł/m2 tel. 607 183 476

• Kupię ziemię rolną w okolicach Wałcza 

może być z zabudowaniami

 tel. 506 543 203

• Sprzedam mieszkanie 40m2  tel. 721 032 

915

• Sprzedam działkę budowlaną tel. 502 440 

489

RÓŻNE:

• Zespół „INTRO PLAY” oprawa muzyczna 

wesel, imprezy integracyjne, urodziny itp. 

Kontakt Cezary 720 816 189, Łukasz 609 

532 719

• Aleee Pożyczka – Gotówkowa w 10 minut 

do 5000 zł, minimum formalności, najlep-

sza oferta na rynku. Tel. 508 593 834 lub 508 

593 833

• Poszukuje ludzi do pracy w komitecie wy-

borczym Kochajmy Wałcz,

 tel. 00 49 17 44 55 99 22

• Korepetycje język polski, historia, wiedza 

o społeczeństwie tel. 695 252 731

• Zatrudnię magistra farmacji z upraw-

nieniami kierownika lub bez do apteki w 

Człopie.

 Tel. 609 139 519

• Niepubliczne Przedszkole „ Pluszakowa  

Radość ”  przyjmie do pracy w przedszko-

lu asystenta nauczyciela. Dokumenty, czyli 

CV oraz udokumentowanie wykształcenia 

pedagogicznego należy składać w siedzibie 

przedszkola ul. Jana Pawła XXIII 5 78-600 

Wałcz

• Zatrudnię kucharza. Praca w Mirosławcu 

tel. 606 274 545

• Praca dla opiekunek osób starszych tel. 

67 345 09 60

• Zatrudnię pracownika na stałe w gospo-

darstwie rolnym Załom, gm. Człopa tel. 

509 683 470

• Zatrudnię mężczyzn do pracy sezonowej 

w magazynie w gospodarstwie rolnym  Za-

łom, gm. Człopa tel. 509 683 470

• Manager firmy Oriflame  poszukuje 

spec. ds. rekrutacji i relacji handlowych 

z klientami. Nielimitowany czas pracy, 

atrakcyjne, motywujące wynagrodzenie 

uzależnione od wyników pracy. Możliwość 

szybkiego awansu. Praca może być trakto-

wana jako dodatkowa. Dzwonić po 16.00

 tel. 512 286 686

• Zatrudnię osobę do sklepu jubiler-

skiego TOPAZ Wałcz, ul. Kościuszki 2/1 

(przy Rondzie Niepodległości), 

CV ze zdjęciem na:  profilgornik@pocz-

ta.onet.pl, tel. 67/250 05 90

• Przyjmę do pracy do placówki bankowej 

w Wałczu. CV ze zdjęciem + list motywa-

cyjny. Prosimy kierować na adres: emilia.

zakrzewska@franczyza.eurobank.pl

• Przyjmę do pracy. Do sprzedaży art. ma-

łej gastronomi w Wałczu CV wraz ze zdję-

ciem na adres: autogrill@vp.pl

Bezprawie w imieniu prawa
Sporna działka okala dom z dwóch 
stron, a roszczący sobie prawo do niej 
sąsiedzi nie pozwalają pani Teodozji 
wejść na jej własność i dokonać choć-
by remontu ścian domu czy dachu. 
- Wierzyłam w sprawiedliwość i sądy 
- mówi Teodozja Ostrowska. - Lecz 
kiedy widzę jak w tym chorym syste-
mie moja sprawa jest przeciągana w 
nieskończoność, ręce opadają. Sąsiedzi 
przegrali sprawy sądowe we wszyst-
kich instancjach. Nawet Sąd Najwyż-
szy odrzucił ich pozew, przyznając ra-
cję właścicielom, czyli gminie. Jednak 
pomimo tego nadal nie mogę wejść na 
dzierżawioną ziemię. 
Państwo Ł. twierdzą, że działka należy 
do nich i na wszystko mają potwier-
dzenie. Jednak na pytanie dlaczego 
nie respektują wyroków sądowych nie 
odpowiadają. 
Pracownicy gminy mając prawomoc-
ny wyrok chcieli ogrodzić działkę i 
przekazać dzierżawcy, lecz nie zostali 
wpuszczeni na teren posesji. 
- Wyczerpaliśmy procedurę sądową i 
nie ma wątpliwości, że działka nale-
ży do nas - powiedział zastępca wójta 
gminy Wałcz Janusz Bartczak. - Pań-
stwo Ł. próbowali zastosować różne 
kruczki prawne, lecz sądy zawsze nam 
przyznawały rację. Mimo wszystko na-
dal nie wpuszczają nas na działkę. Dla-
tego 7 marca 2014 roku złożyliśmy w 
sądzie wniosek o wszczęcie przekaza-
nia komorniczego. Później uzupełnili-
śmy - jak chciał sąd - dokumentację i 
czekamy na wyznaczenie terminu roz-
prawy. Po uzyskaniu wyroku w obec-
ności komornika i - jeżeli państwo Ł. 
nadal będą przeszkadzać - również w 
obecności policji przejmiemy teren. 
- To wszystko przez opieszałość sądów 
- dodaje wójt Piotr Świderski. - Gdyby 
działały szybciej i sprawniej, ta sprawa 
zostałaby załatwiona już dawno temu.
Jak dowiedzieliśmy się w Sądzie Re-
jonowym termin rozprawy o przeka-
zanie komornicze nie został jeszcze 
wyznaczony, a gmina musi dodatkowo 
uzupełnić dokumentację. Dowiedzie-
liśmy się również, że państwo Ł. zło-
żyli kolejny pozew przeciwko gminie. 
Może się więc okazać, że po ponad 20 
latach sprawa rozpoczyna się od nowa. 
- Nadal nie mogę wejść na swoją zie-
mię - mówi T. Ostrowska. - Upór i 

zacietrzewienie sąsiadów sprawiają, że 
władza jest bezsilna. A ja przez kolejne 
lata będę płacić za ziemię, którą posia-

da ktoś inny. 
Piotr Szypura

reklama

dokończenie ze str.1

reklama



5
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Plac niezgody
Do naszej redakcji zgłosiła się 
mieszkanka jednego z bloków 
przy ulicy Kołobrzeskiej. Ma 
pretensje, że Janusz Klekot - 
właściciel terenu za budynkiem 
- zorganizował tam plac budowy, 
przez co mieszkańcy nie mogą 
wywiesić prania i wypoczywać, 
bowiem już od 7 rano jeżdżą 
tamtędy koparki. 

- Do niedawna był tam spokój i ci-
sza, niestety wszystko się zmieniło, 
kiedy pan Klekot przejął ten teren, 
wypowiedział umowy najmu garaży i 
część zlikwidował - mówi nam jedna z 
mieszkanek Kołobrzeskiej. - Urządził 
tam sobie wysypisko gruzu i żwiru. Ze 
względu na pył nie można na zewnątrz 
wywiesić prania, nie ma gdzie zapar-
kować samochodu, nawet przy drodze 
jest to niemożliwe. 
Kobieta mówi, że dzieci przecho-
dzą przez ogrodzenie i bawią się na 
działce, co jest bardzo niebezpieczne. 
Twierdzi, że dorośli czują się tam jak 
na Śląsku, bo mają widok na hałdy pia-
sku i żwiru, a ogrodzenie placu spowo-
dowało, że mają trudności ze swobod-
nym poruszaniem się po osiedlu. 
- Wybudowano nam pod oknami obóz 
koncentracyjny - kwituje.
Syn właściciela - Mariusz Klekot od-

piera te zarzuty. 
- Uporządkowaliśmy ten teren: wycię-
liśmy krzaki i drzewa - oczywiście za 
zgodą urzędników, zlikwidowaliśmy 
garaże, które ktoś postawił „na dziko” i 
naprawiliśmy uszkodzoną kanalizację. 
Teren został utwardzony i ogrodzony, 
a przy siatce posadziliśmy tuje, żeby 
było ładnie - mówi. - Wcześniej było 
tam bagno, wysypisko śmieci, wylę-
garnia komarów i smród z kanalizacji. 
Podejrzewam, że atak na mojego tatę 
to prywatna zemsta niektórych miesz-
kańców, którzy mieli tam nielegalne 
garaże. Tata nakazał je rozebrać i upo-
rządkować teren. 
Przy ulicy Kołobrzeskiej ostatnio in-
terweniowali wiele razy funkcjona-
riusze Straży Miejskiej, ale właściciel 
nigdy nie został ukarany. 
- Strażnicy są usatysfakcjonowani, że 
ktoś wreszcie uporządkował ten te-
ren, zadbał o porządek i bezpieczeń-
stwo. Kłopot mam tylko z nielicznymi 
mieszkańcami. Większość się cieszy, że 
jest tam w końcu porządek - zapewnia. 
- Naprawdę staram się unikać konflik-
tów z sąsiadami i nie chcę utrudniać 
im życia. Załatwiłem już nawet wjazd 
z drugiej strony. Zrobiłem to m.in. dla-
tego, że ktoś ciągle złośliwie zastawiał 
drogę. Nie zakłócam też ciszy nocnej, 
która - jak wiadomo - obowiązuje do 

6.00 rano. Z kolei parking znajduje 
się przy bloku, sam zmniejszyłem na-
rożnik mojej działki i udostępniłem 
mieszkańcom trzy miejsca parkingo-
we. A tak w ogóle to od kiedy samo-
chody stawia się na drodze? To łama-
nie przepisów o ruchu drogowym. 
Tego, że dzieci wchodzą na ten teren 
nie chciałbym szerzej komentować, bo 
to chyba rodzice powinni zadbać o ich 
bezpieczeństwo. Tym bardziej, że to 
teren prywatny i ogrodzony. Nie mam 
pojęcia jak to możliwe, że dzieci tam 
wchodzą…
- Uważam, że nikomu nie robię krzyw-
dy. Grunty kupiłem po to, by dopro-
wadzić je do porządku. Chcę ten teren 
w przyszłości utwardzić i przeznaczyć 
pod budowę domu lub na inny cel - 
dodaje Janusz Klekot. - Miejscowy 
Plan Zagospodarowania Przestrzen-
nego w UM Wałcz mówi, że te tereny 
mają oznaczenie 4G - strefa rozwoju 
działalności gospodarczej (zabudo-
wy użytkowej, obiektów produkcji, 
składów, magazynów itp.), więc po-
stawienie ogrodzenia, złożenie części 
potrzebnych materiałów budowlanych 
do dalszych celów jest moją prywatną 
sprawą. Zarzuty uważam za absur-
dalne i bezpodstawne. Dalsze rozpo-
wszechnianie nieprawdziwych, oczer-
niających treści będę traktować jako 

naruszenie moich dóbr osobistych - 
ucina J. Klekot. 
Udało nam się skontaktować z byłym 
właścicielem tego terenu, który obec-
nie mieszka we Wrocławiu.
- Jestem zachwycony wspaniałą orga-
nizacją pracy i determinacją pana Kle-
kota - chwali nasz rozmówca. - Byłem 
gospodarzem na tym terenie wiele lat. 
Kiedy się przeprowadziłem i nie mo-
głem już tak często kontrolować placu, 
ktoś zaczął systematycznie podrzucać 
mi śmieci i gruz. Urządzono tam nie-
legalne wysypisko, przez co miałem 

problemy ze strażnikami miejskimi i 
urzędnikami ratusza. Na tym terenie 
wiele razy dochodziło do podtopień, 
dzieciaki malowały na garażach graf-
fiti, a cegły, które rzucali mi na dach, 
powodowały dziury i musiałem to cią-
gle łatać. Dla mnie było to utrapienie, 
dlatego sprzedałem ten teren za sym-
boliczną cenę, co nie było wcale takie 
łatwe, bo takim śmietnikiem nikt na-
wet za darmo nie był zainteresowany. 
zb

Wybierz nową jakość samorządu
Szanowni Państwo! 
16 listopada 2014 roku staniecie przed ważnym wyborem. To komu powierzycie losy 
poszczególnych gmin i całego powiatu wałeckiego, zależy tylko od Was. Musicie Pań-
stwo mieć świadomość, że ten wybór będzie rzutował na kolejne cztery lata.

Kandydaci do rad gmin i rady powiatu wałeckiego z poszczególnych okręgów wybor-
czych odwiedzają Was w domach, zbierając podpisy pod listami poparcia. Wasz pod-
pis to nie tylko wyraz poparcia kandydata i komitetu wyborczego z którego startuje. 
Te liczne podpisy pod listami naszych kandydatów utwierdzają nas w przekonaniu, że 
to co robimy jest zauważane i dobrze odbierane. 

Fakt, że nasi kandydaci docierają do Was jako pierwsi pokazuje, że jesteśmy zorga-
nizowani i  przygotowani do realizacji zadań jakie nam powierzycie. Do wyborów 
podchodzimy niezwykle poważnie, aby nie zawieść pokładanego w nas zaufania. Z 
najwyższą starannością będziemy pracować dla Was i dobra naszego regionu. 

W licznych prywatnych rozmowach komentujemy rzeczywistość, narzekamy i kryty-
kujemy polityków nie tylko tych z pierwszych stron gazet, ale też tych bliższych nam 
- lokalnych, samorządowych. Głośno wyrażamy sprzeciw, a potem… nie idziemy na 
wybory. Dochodzimy do wniosku, że wszystko zmieni się bez naszego udziału. Zosta-
wiamy decyzję innym. Uważamy, że nasz głos nic nie zmieni. Takie myślenie to wielki 
błąd. Głosowanie w wyborach to przywilej i obowiązek zarazem. Nie biorąc udziału 
w głosowaniu, niejako na własne życzenie tracimy możliwość wpływu na los naszego 
miasta, gminy, powiatu. 

Szanowni Państwo, jako członkowie KWW Alternatywa jesteśmy przekonani o tym, 
że każdy głos jest ważny. Nawet jeden może zadecydować o wyniku wyborów. Może 
to być głos każdego z Was, dlatego zachęcamy do udziału w wyborach. Namawiamy 
też do uważnego przyjrzenia się poszczególnym kandydatom, oceny ich dotychczaso-
wego dorobku i wizji danej jednostki samorządu na kolejne lata. Szanowni Państwo, 
oddajmy swój głos świadomie. 

Jesteśmy zorganizowaną grupą ludzi, którym na sercu leży przede wszystkim praca 
na rzecz Mieszkańców. Nie chcemy wdawać się w populistyczne obietnice, których 
zapewne wiele się pojawi w nadchodzących miesiącach. Możemy natomiast obiecać 
solidną pracę przez całą kadencję. Aktywność i reagowanie na wszelkie sygnały od 
Państwa. Chcemy stworzyć nową jakość samorządu, który będzie bliżej mieszańców 
nie tylko w ciągu kilku miesięcy poprzedzających wybory. My jesteśmy do Państwa 
dyspozycji przez całą kadencję, co udowodnili już nasi radni. 

Wybierając KWW Alternatywa, wybierasz nową jakość samorządu. Samorządu, który 
jest dla Mieszkańców i z Mieszkańcami.  



CZWARTEK, 11 WRZEŚNIA 20146
Pocztex? Nigdy więcej
Miałem problem. Zależało mi, 
żeby pewien dokument znalazł 
się następnego dnia w Szcze-
cinie. Dokument nie był war-
tościowy. Był bardzo ważny. 
Tylko krok dzielił mnie od tego, 
żeby wsiąść do samochodu i 
pognać w kierunku stolicy woje-
wództwa. Na szczęście  Poczta 
Polska oferuje usługę kurierską 
Pocztex. Na szczęście poczty. 
Nie moje.

Czwartek (4 bm.), okienko pocztowe 
przy ul. Kilińszczaków, godz. 18.28. 
Właśnie dowiedziałem się, że na „eko-
nomiczny priorytet” jest już za późno, 
by przesyłka dotarła na czas do Szcze-
cina. Jestem sfrustrowany. Mówię mi-
łej blondynce w okienku, że płacę każ-

de pieniądze, by przesyłka była jutro 
do godz. 12.00 u adresata. Młoda ko-
bieta skonsultowała się ze starszą ko-
leżanką siedzącą obok. Słyszę, że cyt. 
„jeżeli każde pieniądze, to Pocztexem. 
Jeszcze zdążę”. Decyduję się bez waha-
nia. Wypełniam kwit, ważony jest list 
(0,05 g) i drżącą ręką płacę… 59,45 zł. 
Zabolało, ale jak każde pieniądze to 
każde pieniądze.
Po powrocie do domu siadam za-
ciekawiony do komputera i spraw-
dzam, co to jest ten cały „Pocztex” 
(z tej usługi skorzystałem pierwszy 
raz). No i czytam: „Usługa kurierska 
Pocztex w obrocie krajowym, polega 
na odbiorze od nadawcy, a następnie 
przemieszczeniu i doręczeniu adresa-
towi w kraju przesyłek zawierających: 
dokumenty, korespondencję, próbki 

towarów, towary, upominki”; „W za-
leżności od Państwa oczekiwań oraz 
indywidualnych potrzeb, oferujemy 
możliwość wyboru najdogodniejsze-
go, gwarantowanego terminu doręcze-
nia przesyłek”; „Pocztex - niezawodny 
kurier. Szybko, sprawnie… do usług!”; 
„Pocztex to najszybsza ze wszystkich 
usług pocztowych, świadczona w sys-
temie „od drzwi do drzwi” w gwaran-
towanych terminach”; „Pocztex Eks-
pres 24 - gwarantowane doręczenie w 
następnym dniu”…
Wydane 59,45 zł w porównaniu z 
sankcjami, które miały mnie spotkać, 
gdyby przesyłka nie znalazła się u ad-
resata następnego dnia są po prostu 
śmieszne. Poczułem się wspaniale. 
Jest cudownie,  przepięknie. Kocham 
Pocztę Polską! Pocztex to najlepsza 
usługa, na którą trafiłem przez ostatnie 
lata! Wyję z zachwytu. Jestem uratowa-
ny. Czytam dalej: „Pocztex Ekspres 24 

Przesyłki doręczane są w następnym 
dniu, od poniedziałku do piątku, z wy-
łączeniem dni ustawowo wolnych od 
pracy pod warunkiem nadania do go-
dziny 17:00 w miastach wojewódzkich, 
do godziny 15:00 w pozostałych mia-
stach i miejscowościach”. Oblał mnie 
zimny pot. Przecież przesyłkę nada-
łem o 18.31. Zaś tu jest napisane, że 
powinienem nadać przesyłkę do godz. 
15.00. Poczułem się oszukany. Czyżby 
miła blondynka ze starszą koleżanką 
naciągnęły mnie na prawie 60 zł? Na-
zajutrz,  gdy dokumenty nadal nie były 
u adresata, miałem już tego pewność. 
Na stronie Pocztex-u można śledzić 
przesyłkę. Tak też zrobiłem. List po-
przez urząd pocztowy w Wałczu, na-

stępnie UP w Pile znalazła się w węźle 
ekspedycyjno-rozdzielczym w Lisim 
Ogonie oddalonym od Szczecina o… 
245 km. W poniedziałek (9 bm.) prze-
syłka została doręczona do Szczecina  
o godz. 10.00, czyli po 81 godzinach i 
29 minutach. 
Postanowiłem udać się z reklamacją do 
UP w Wałczu przy ul. Kilińszczaków. 
Opowiedziałem całą sytuację innej 
pani (bardzo miłej), od której usłysza-
łem przeprosiny. Miła pani rozwiała 
też moje wątpliwości. Reklamacja nie 
zostanie uwzględniona, bo przesyłkę 
powinienem nadać do godz. 15.00. A 
to, że miła blondynka w okienku mó-
wiła, że zdążę…
Marcin Koniecko

Nie niegrzeczne dzieci
Poradnia Psychologiczno-Peda-
gogiczna w Wałczu we współ-
pracy ze Stowarzyszeniem 
Pomocy Dzieciom z Ukrytymi 
Niepełnosprawnościami im. 
Hansa Aspergera „Nie-Grzecz-
ne Dzieci” zorganizowali konfe-
rencję szkoleniową poświęconą 
funkcjonowaniu osób z zespo-
łem Aspergera i wysokofunkcjo-
nującym autyzmem.

Zainteresowanie było bardzo duże. 
W sali widowiskowej Wałeckiego 
Centrum Kultury 8 i 9 września zgro-
madziło się 90 osób. Wśród nich byli 
rodzice, nauczyciele, asystenci rodzin, 
pracownicy ośrodków pomocy spo-
łecznej i poradni psychologiczno-pe-
dagogicznych z ościennych powiatów. 
Szkolenie prowadziła Ilona Rzemie-
niuk - inicjatorka i założycielka Sto-
warzyszenia „Nie-Grzeczne Dzieci”, 
którym kieruje od 2005 roku, czyli 
od początku istnienia. Program kon-
ferencji obejmował takie zagadnienia 
jak m.in.: charakterystyka zaburze-
nia, problemy medyczne, trudności 
ze zdiagnozowaniem,  zaburzenia po-
dobne i współwystępujące, metody i 
narzędzia pracy, terapia logopedycz-
na, charakterystyka mowy, ocenianie 
uczniów, a także prawa przysługujące 
rodzicom. 
- Warto zaznaczyć, że prowadząca to 
nie tylko teoretyk, ale przede wszyst-
kim praktyk. U jej dziecka zdiagno-
zowano zespół Aspergera, dlatego to 
szkolenie dla odbiorców jest niezwy-
kle cenne. Dowiadują się jak mają 
pracować z dziećmi i jakich błędów 
unikać - mówi pedagog Poradni Psy-

chologiczno-Pedagogicznej Monika 
Gwozdecka. - Trudno odpowiedzieć 
precyzyjnie na pytanie ile dzieci w 
Wałczu i powiecie ma ZA, ponieważ 
zgodę na orzecznictwo tych osób 
otrzymaliśmy dopiero w 2013 roku. 
Wszystkie wcześniejsze orzeczenia 
były wydawane przez poradnię spe-
cjalistyczną w Szczecinie lub inne pla-
cówki. Zdarzają się również błędy w 
procesie diagnostycznym. Część dzieci 
otrzymuje najpierw inne rozpoznanie 
np. ADHD, zaburzenie opozycyjno
-buntownicze, zaburzenia zachowa-
nia. Sukcesywnie trafiają do nas osoby, 
które wymagają aktualizacji orzeczeń 
lub są w trakcie procesu diagnostycz-
nego. Należy podkreślić, że rozpozna-
nie schorzenia stawia lekarz psychiatra 
lub neurolog dziecięcy. 
M. Gwozdecka zaznacza, że niezależ-
nie od stopnia zaawansowania ścieżki 
diagnostycznej PP-P prowadzi nieod-
płatne zajęcia terapeutyczne oraz gru-
pę wsparcia dla rodziców i opiekunów 
osób z całościowymi zaburzeniami 
rozwoju.
Szkolenie „Niepełnosprawność spo-
łeczna, czyli zespół Aspergera i za-
burzenia pokrewne” było bezpłatne i 
obejmowało aż 15 godzin dydaktycz-
nych. 
- Wielu rodziców, mimo iż chciało, nie 
mogło w nim uczestniczyć ze względu 
na trudność w zorganizowaniu opieki 
dla swoich dzieci. Z myślą o nich na 
podstawie materiałów konferencyj-
nych opracowany zostanie poradnik, 
który umieścimy na naszej stronie in-
ternetowej i Facebooku - zapewnia M. 
Gwozdecka. 
zb
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Wczoraj i dziś...

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachęcamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com. 
Najciekawsze z nich mogą pojawić się na łamach naszego tygodnika. Szukajcie w szufladach oraz albumach.

reklama

Sienkiewicz przed „Kazikiem”

Odznaczenia i prezenty

Trzecia edycja narodowego czy-
tania poświęcona była dziełom 
Henryka Sienkiewicza.  
Wałczanie 6 września czytali 
„Trylogię” przez budynkiem Ze-
społu Szkół nr 1 im. Kazimierza 
Wielkiego. 

„Narodowe czytanie” zostało zaini-
cjowane w 2012 roku przez prezyden-
ta Bronisława Komorowskiego jako 
ogólnopolska akcja publicznego czy-
tania największych polskich dzieł lite-
rackich. We wrześniu ubiegłego roku 
tematem przewodnim była „Zemsta” 
Aleksandra Fredry. W przyszłym roku 
cała Polska czytać będzie natomiast 
„Lalkę” Bolesława Prusa. 
Mimo że akcja była nagłośniona fre-
kwencja wśród mieszkańców niestety 
nie powalała na kolana. Nie zawiedli 
za to m.in. poseł Paweł Suski, bur-
mistrz Bogusława Towalewska, sta-
rosta Bogdan Wankiewicz, radny 
powiatowy Tadeusz Węgrzynowski i 
kierownik WTZ Jadwiga Kosidło oraz 
jej podopieczni i współpracownicy. 
Miło nam donieść, że jednym z czy-

tających był nasz redakcyjny kolega 
Piotr Kurzyna. 
- Celem akcji jest propagowanie czy-
telnictwa. Lekturą przewodnią zawsze 
jest klasyka polskiej literatury, którą 
trzeba przypominać i do której należy 
przekonywać młode pokolenia - infor-
muje dyrektor Powiatowej Biblioteki 
Publicznej w Wałczu Marzenna Ło-
patka. - Korzystając z okazji, chcia-
łabym zaprosić wszystkich wałczan i 
mieszkańców powiatu do korzystania 
ze zbiorów naszej biblioteki. To nie 
tylko dzieła naukowe, ale też beletry-

styka. Od ubiegłego roku zaczęliśmy 
gromadzić również audiobooki. Ser-
decznie zapraszamy. 
Czytaniu towarzyszyły dodatkowe 
atrakcje, jak na przykład plener ma-
larski: „Ulubiona postać z Trylogii”, 
wystawa „Henryk Sienkiewicz w zbio-
rach PBP w Wałczu” oraz ekspozycja 
strojów szlacheckich ze zbiorów Kry-
styny Łątkowskiej. Chętni mogli też 
podstemplować utwory Fredry spe-
cjalną pieczęcią  kancelarii prezydenta. 
zb

W Tucznie gościł zastępca pre-
zesa Agencji Restrukturyzacji i 
Modernizacji Rolnictwa w War-
szawie Cezary Szeliga. Wręczył 
strażakom - ochotnikom torby 
medyczne i uczestniczył w de-
koracji zasłużonych druhów 
odznaczeniami „Strażak wzoro-
wy”. 

Uroczystość odbyła się 5 września w 
„Młynie u Doroty”. 
- O tych torbach mówił mi od jakiegoś 
czasu burmistrz Krzysztof Hara, prze-
konywał, że są strażakom niezbędne, 
dlatego bardzo się cieszę, że mogę je 
dzisiaj przekazać druhom z Tuczna i 
Marcinkowic - mówił Cezary Szeliga. 
- Również na wniosek burmistrza za 
jakiś czas taką torbę otrzyma jeszcze 
jednostka OSP w Lubieszy. 
Burmistrz i starosta Bogdan Wan-
kiewicz, znając hojność ARiMR i ko-
rzystając z obecności przedstawiciela 
„góry”, zwrócili C. Szelidze uwagę na 
to, że strażakom niezbędny jest także 

nowy samochód. Usiłowali wymóc na 
nim obietnicę, że agencja dofinansuje 
jego kupno, jednoznacznej deklaracji 
jednak nie otrzymali. 
Bartłomiej Biela, Wojciech Sitkiewicz, 
Wojciech Narel, Marcin Sitkiewicz, 
Tomasz Miłaszewski otrzymali od-
znaki „Strażak wzorowy”. Pośmiertnie 
odznaką uhonorowany został także 
Jarosław Mochort. Z kolei Dariusz 
Michałowski otrzymał złotą odznakę 
-  „Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza”. 
- Jednostki OSP z Tuczna i terenu 
gminy wyróżniają się w powiecie wa-
łeckim - podkreślał starosta B. Wan-
kiewicz. - Były pewne trudności, ale 
to już historia. Cieszę się, że tak do-
skonale sobie radzicie. Przed nami 
jeszcze kwestia niezbędnego wyposa-
żenia, które pozwoli reagować jeszcze 
szybciej i spiąć się z Państwową Strażą 
Pożarną. 
Uroczystość zakończyła się poczę-
stunkiem. 
zb
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reklama

Stare problemy nowostudniczan
Wygląda na to, że problemy 
mieszkańców Nowej Studnicy 
jeszcze długo nie zejdą z na-
szych łamów. Tematy: braku 
wody, budowy studni, nieze-
widencjonowanego cmentarza 
oraz kładki przy Korytnicy, które 
opisywaliśmy ostatnio, wróciły 
podczas sesji Rady Miejskiej 8 
września.  

Gościli na niej mieszkańcy oraz soł-
tys (jeszcze - złożył rezygnację) Tade-
usz Klauza. Powodem ich obecności 

były uchwały w sprawie rozpatrzenia 
wniosku nowostudniczan o wszczęcie 
kontroli problemowej w zakresie pra-
widłowości zaopatrzenia wsi w wodę i 
wodociąg oraz rozpatrzenie skargi na 
działalność kierownika ZGKiM. Rad-
ni zadecydowali, że zarówno wniosek, 
jak i skargę rozpatrzą po przeanalizo-
waniu ich przez Komisję Rewizyjną 
Rady Miejskiej, co - rzecz jasna - nie 
zamknęło dyskusji. 
Mieszkańcy zwrócili uwagę, że błędem 
było spisanie stanu wodomierzu przed 
przeprowadzeniem płukania nowego 

wodociągu, bo muszą ponosić koszty, 
mimo że z wody faktycznie nie ko-
rzystali. Kierownik ZGKiM Ireneusz 
Kicman zaproponował więc anulowa-
nie wszystkim 2m3. Nowostudnicza-
nie narzekali ponadto, że woda jest 
złej jakości - nieprzyjemnie pachnie 
i ma żółtą barwę. Dopytywali więc o 
wyniki badań. I Kicman poinformo-
wał, że dysponuje jedynie podglądem 
ze strony internetowej laboratorium, 
nie otrzymał jeszcze wyników na pi-
śmie, ale uspokajał, że zarówno pod 
względem bakteriologicznym, jak i 

występowania związków chemicznych 
woda w Nowej Studnicy jest bardzo 
dobrej jakości. Mieszkańcy zwrócili 
ponadto uwagę, że błędem było zabra-
nie beczkowozu podczas, gdy woda z 
nowej studni nie nadawała się jeszcze 
do picia. Radni również uznali, że na-
leżało z tym zaczekać. Ponadto nowo-
studniczanie stwierdzili, że wykonana 
za publiczne pieniądze inwestycja zo-
stała zrealizowana niechlujnie - bra-
kuje ogrodzenia, teren nie został upo-
rządkowany i utwardzony. Burmistrz 
K. Hara i I. Kicman poinformowali, 
że inwestycja wcale nie jest zakoń-
czona i wszystko to, o czym mówią 
mieszkańcy zostanie wykonane przed 
formalnym odbiorem. W dalszej czę-
ści dociekano, kto odpowiada za to, 
że cmentarza we wsi nie ma w gmin-

nej ewidencji. Sugerowano, że winna 
może być parafia. Burmistrz poinfor-
mował, że stara się o legalizację cmen-
tarza, co - jak mówił - wcale nie musi 
się udać ze względu na restrykcyjne 
przepisy sanitarno-epidemiologiczne. 
W dalszej części radni podjęli uchwały 
w sprawie zmian w budżecie, analizy 
wykonania budżetu i kształtowania się 
wieloletniej prognozy finansowej. 
Krzysztof Mikołajczyk dopytywał kie-
dy może zakończyć się budowa chod-
nika do „czekolady”. Burmistrz unikał 
jednoznacznej odpowiedzi ze względu 
na to, że przetarg został ogłoszony 
dopiero w piątek (5 września). Poin-
formował, że może zdarzyć się tak, że 
żadna firma się do postępowania prze-
targowego nie zgłosi. 
zb

Burmistrz Miasta i Gminy Cz³opa og³asza ustny przetarg 
nieograniczony na sprzeda¿ nieruchomoœci po³o¿onych 

na terenie Miasta Cz³opa

1.Niezabudowana dzia³ka gruntu z mo¿liwoœci¹ zabudowy us³ugowo - mieszkaniowej, po³o¿ona 
przy ulicy Polnej w Cz³opie o numerze geodezyjnym 190/4 i powierzchni 1431 m2.
Zgodnie ze Studium Uwarunkowañ i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego Gminy 
Cz³opa przyjêtym Uchwa³¹ nr XL/291/2010 Rady Miejskiej w Cz³opie z dnia 10 listopada 2010 
r. teren powy¿szej dzia³ki zosta³ oznaczony symbolem CZ.MN1 – teren zabudowy 
mieszkaniowej jednorodzinnej, dopuszczalna zabudowa wielorodzinna oraz zespó³ us³ugowy w 
rejonie ulicy Polnej. Na teren niniejszej dzia³ki zosta³a wydana decyzja o warunkach zabudowy 
nr B.7331-67/2003 z dnia 30.12.2003 r.
Nieruchomoœæ posiada dostêp do gminnej drogi asfaltowej nr 106.
Nieruchomoœæ zapisana jest w zbiorczej ksiêdze wieczystej KO1W/00019866/8 prowadzonej 
przez S¹d Rejonowy w Wa³czu. Nieruchomoœæ nie jest obci¹¿ona hipotecznie. Dzia³ III i IV 
ksiêgi nie wykazuj¹ wpisów.

Cena wywo³awcza – 64 000,00 z³

Przetarg odbêdzie siê w dniu 30 wrzeœnia 2014 r. (wtorek) 
o godz. 9.00 w sali nr 19 w Urzêdzie Miasta i Gminy Cz³opa.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wp³acenie  wadium w wysokoœci  10% ceny 
wywo³awczej do dnia 26 wrzeœnia 2014 r. na konto Urzêdu Miasta i Gminy w Cz³opie: 

Spó³dzielczy Bank Ludowy w Zakrzewie O/Cz³opa 
nr 22 8944 0003 3900 3883 2000 0030.

W dniu 26 wrzeœnia 2014 r. wadium musi zostaæ zaksiêgowane na koncie urzêdu.

Wadium wp³acone przez oferenta, który wygra przetarg zostanie zaliczone na poczet ceny 
nabycia, a w przypadku uchylenia siê przez t¹ osobê od zawarcia umowy wadium przepada na 
rzecz sprzedaj¹cego.

Nabywca nieruchomoœci wznawia znaki graniczne na w³asny koszt.

Szczegó³owe informacje odnoœnie sprzeda¿y mo¿na uzyskaæ 
w Urzêdzie Miasta i Gminy w Cz³opie, 

ul. Strzelecka 2 tel. 067 259 10 69 wewnêtrzny 44, a tak¿e na stronie internetowej: 
www.czlopa.pl oraz www.bip.czlopa.pl w zak³adce „Sprzeda¿ nieruchomoœci gminnych”.

(wyci¹g z og³oszenia o przetargu)



CZWARTEK, 11 WRZEŚNIA 201410

Na cztery łapy...

Facet rozmawia przez telefon:
- Halo! Towarzystwo ochrony 
zwierząt?
- Tak, słucham.
- Na drzewie siedzi listonosz i 
drażni mojego psa...

Późnym wieczorem w Warszawie 
bandyta w czarnej masce wyska-
kuje na chodnik przed dobrze 
ubranego mężczyznę i przykłada 
mu broń między żebra:
- Dawaj swoje pieniądze! - żąda.
Napadnięty odpowiada oburzony:
- Nie możesz tego zrobić! Jestem 
posłem!
- W takim razie - odpowiedział 
rabuś - oddawaj mi moje pienią-
dze!

80-latek ożenił się z 20-latką i 
noc poślubną spędzają w hotelu. 
Wśród personelu tegoż hotelu 
trwają zakłady, czy pan młody 
przeżyje tę noc.
Nad ranem na schodach pro-
wadzących do recepcji pojawia 
się panna młoda. Na drżących 
nogach słania się trzymając się 
poręczy.
- Co się stało? - pyta zaniepokojo-
na recepcjonistka.
Na to panna młoda płaczliwym 
głosem:
- Jak mówił, że oszczędzał 60 
lat, to myślałam, że ma na myśli 
pieniądze.

Dzwonitelefon. Pies odbiera i 
mówi:
- Hau!
- Halo?
- Hau!
- Nic nie rozumiem.
- Hau!
- Proszę mówić wyraźniej!
- H jak Henryk, A jak Agnieszka, 
U jak Urszula: Hau!

- Kelner, hej, kelner!
- Słucham pana...
- Nie odpowiada mi ta zupa.
- A o co ją pan pytał?

reklama

Co robić, jeśli pies ciągnie 
do przodu (wyprzedza)?
Bardzo często się zdarza, że podczas 
nauki chodzenia przy nodze pies cią-
gnie do przodu, napinając smycz. Mu-
simy wówczas stosować szarpnięcia 
smyczą z jednoczesnym wydaniem 
rozkazu „równaj”. Zdarza się jednak, 
że i to nie pomaga, musimy wówczas 
spróbować innych metod. Przekła-
damy smycz za plecami. Lewą ręką 
trzymamy ją mocno tuż przy obroży, 
prawą natomiast przy naszym prawym 
boku. Idąc z psem, wydajemy rozkaz 
„równaj” i zmierzamy w obranym kie-
runku, nie luzując smyczy. Nasz wy-
chowanek nie będzie miał innego wyj-
ścia, jak iść równo przy lewej nodze. 
Jeśli jednak trafi się nam do szkolenia 
pies o dużej sile fizycznej, ta metoda 
się nie sprawdzi. Czworonożny uczeń 
może ciągnąć bez przerwy i wtedy za-
braknie sił nie jemu, lecz nam. W ta-
kim przypadku nie mamy innego wyj-
ścia, jak posunąć się do radykalnych 
rozwiązań. Prowadząc wychowanka, 
dyskretnie się zatrzymujemy, wypusz-
czając go do przodu na całą długość 
smyczy. Następnie trzymając ją mocno 
rękami, z całą siłą szarpiemy do siebie 
z jednoczesnym wydaniem rozkazu 
„równaj”. Ostre szarpnięcie zmusi psa 
do zatrzymania się, wówczas wydaje-
my rozkaz „naprzód” i obserwujemy 
zachowanie czworonoga. Na pewno 
jedno szarpnięcie tu nie wystarczy. 
Pies będzie nadal próbował wyjść do 

przodu choćby dlatego, że będzie się 
zapominał, dlatego po przejściu kil-
kunastu metrów ponawiamy próbę – 
i tak aż do skutku. Teraz musimy się 
zatrzymać, obserwując zachowanie 
naszego wychowanka. Zapewniamy 
Państwa, że po kilku zdecydowanych 
szarpnięciach pies będzie sprawdzał, 
czy się nie zatrzymujemy. Oznacza 
to, że nasze działania odniosły skutek. 
Niewykluczone, że od czasu do cza-
su pies się zapomni, wówczas kolejne 
działanie z naszej strony przywoła go 
do porządku. Po kilku lekcjach pies 
na pewno zacznie kontrolować tempo 
marszu i nie będzie potrzeby używać w 
stosunku do niego siły.

Co należy robić, gdy pies 
notorycznie odchodzi na 
bok?
Jest to problem wielu posiada-
czy psów, którzy na początku 
szkolenia spotykają się z nie-
subordynacją swoich wycho-
wanków. Wynika to z tego, że 
pies przyzwyczajony do swobody 
niechętnie godzi się z jej utratą. 
Będzie więc próbował wymu-
sić na przewodniku, by ten nie 
krępował jego poczynań. Kiedy 
będzie prowadzony na smyczy, 
zacznie się kręcić, pozostawać w 
tyle lub odchodzić na bok. Może 

też ustawiać się bokiem lub ty-
łem do kierunku marszu. Zwy-
czajne szarpanie smyczą niczego 
tu nie zmieni, gdyż po chwilo-
wej poprawie zachowania pies 
spróbuje ponownie uwolnić się 
z uwięzi. Musimy zatem zmienić 
taktykę i chwilowo zrezygnować 
z ćwiczeń na wolnej przestrze-
ni. Wyszukujemy zatem płot lub 
mur o kilkudziesięciometrowej 
długości i w takim miejscu kon-
tynuujemy naukę. Ustawiamy 
wychowanka przy samym pło-
cie czy murze, sami natomiast 
stajemy po prawej stronie psa 
i trzymając smycz, jak w nauce 
chodzenia przy nodze, ruszamy z 
rozkazem „naprzód”. Na pewno 
nasz wychowanek będzie próbo-
wał zmieniać swoją pozycję, ale 
jeśli będzie ograniczony z jednej 
strony płotem czy murem, a z 
drugiej naszą osoba, nie będzie 
mógł swobodnie manewrować 
i zostanie zmuszony fizycznie 
do prawidłowego poruszania 
się. Po przejściu kilkudziesięciu 

metrów wydajemy rozkaz „po-
wrót”, wówczas pies znajdzie się 
po naszej lewej stronie, ale nie 
będzie już ograniczony sztucz-
ną przeszkodą. Kontynuujemy 
marsz i podobnie jak na wolnej 
przestrzeni szarpiemy smyczą i 
wydajemy rozkaz „równaj”. Bę-
dzie to też doskonały sposób na 
sprawdzenie, jak nowa metoda 
wpłynęła na zdyscyplinowanie 
wychowanka. Z pewnością jed-
norazowe przejście nie rozwiąże 
problemu, będziemy zmuszeni 
do powtarzania ćwiczenia aż do 
skutku. Dopiero gdy stwierdzi-
my, że pies w drodze powrotnej 
chodzi prawidłowo przy nodze, 
przenosimy się na otwartą prze-
strzeń, by tam kontynuować 
szkolenie.
Artur Wach, praca zbiorowa A. 
Wach, L. Wach, Wydawnictwo 
Novaeres, Gdynia 2008 r.
Kontakt do autora w celu indy-
widualnych porad pod nume-
rem 604 328 544.
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Czy muszę płacić 
za dziecko?
W czasie zakupów 4-letni synek 
pani Ewy biegał między regała-
mi i zrzucił z półki kilka szkla-
nych butelek z napojami. Dwie 
z nich się stłukły. Pani Ewa pyta 
czy jako rodzic odpowiada za ta-
kie szkody?
Jedna z podstawowych zasad  prawa 
cywilnego mówi, że sprawca szkody 
jest zobowiązany do jej naprawienia. Ta 
generalna reguła została jednak nieco 
zmodyfikowana w przypadku szkód, ja-
kie spowodowały dzieci. Należy bowiem 
pamiętać, że zgodnie z wolą prawodawcy 
osoby, które nie ukończyły 13. roku ży-
cia, nie ponoszą odpowiedzialności za 
wyrządzone przez siebie straty. Wpro-
wadzone w tym zakresie rozwiązanie nie 
oznacza jednak, że sklepy są bezsilne w 
przypadku zniszczenia ich towaru przez 
dziecko. W sytuacji takiej, zgodnie z 
art.427  Kodeksu cywilnego, obowiązek 
naprawienia szkód spoczywa na osobie, 
która jest zobowiązana do nadzoru nad 
małoletnim. Warto podkreślić, że usta-
wodawca, tworząc ten przepis, zakreślił 
bardzo szeroki krąg podmiotów, które 
mogą być zobowiązane do zrekompen-
sowania określonych strat. Do grupy tej 
niewątpliwie będą należeć rodzice. Trze-
ba jednak podkreślić, że redakcja przed-
stawionego przepisu pozwala na obcią-
żenie odpowiedzialnością także innych 
osób, np. nauczyciela w czasie szkolnej 
wycieczki czy opiekuna na koloniach. 

Warto jednak zastanowić się czy sklep w 
każdym przypadku będzie mógł skutecz-
nie domagać się zrekompensowania strat 
wyrządzonych przez dziecko 
klienta? Ustawodawca nałożył na przed-
siębiorców obowiązek zapewnienia 
odpowiednich warunków technicz-
no-organizacyjnych, pozwalających na 
zapoznanie się klientowi z oferowanymi   
produktami. Co za tym idzie, w niektó-
rych przypadkach, pomimo wyrządze-
nia określonych szkód, konsument nie 
będzie musiał za nie odpowiadać. Będzie 
to miało miejsce np. w sytuacji, gdy to-
wary zostały ustawione w formie niesta-
bilnych konstrukcji 
lub nie zostały odpowiednio zabez-
pieczone. Warto jednak podkreślić, że 
każdy tego rodzaju przypadek musi być 
rozpatrywany w sposób indywidualny. 
Opisany wyjątek nie może być przywoły-
wany w każdej sytuacji. Trzeba bowiem 
pamiętać, że ogólna zasada jednoznacz-
nie wskazuje na odpowiedzialność ro-
dzica za szkody spowodowane przez jego 
dziecko - bez względu na to czy stało się 
to niechcący czy też było zamierzonym 
działaniem dziecka.
Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

PRAWNIK
UBEZWŁASNOWOLNIENIE cz. 3 
 

Dzisiaj ostatni 
artykuł do-
tyczący dość 
s k o m p l i k o -
wanej kwestii 
ubezwłasno-
w o l n i e n i a . 
W s k a z a n e 
zostaną dalsze 
o d r ę b n o ś c i 
w procedu-

rze i kwestie, na które należy zwró-
cić szczególną uwagę. Oczywiście w 
przypadku, gdy staniecie Państwo 
przed realnym problemem koniecz-
ności ubezwłasnowolnienia osoby 
najbliższej zawsze warto udać się 
po poradę do radcy prawnego bądź 
adwokata. Sprawy takie są bowiem 
najczęściej bardzo skomplikowane a 
odpowiednie przeprowadzenia po-
stępowania wymaga bardzo dobrej 
znajomości przepisów i orzecznictwa. 

CO WE WNIOSKU?

Pisząc wniosek nie możemy zapo-
mnieć o podstawowych jego elemen-
tach. Wniosek o ubezwłasnowolnie-
nie powinien zawierać: 
- imię i nazwisko, adres oraz PESEL 
uczestnika postępowania (osoby 
ubezwłasnowolnianej) i wnioskodaw-
cy,
- określenie kim dla uczestnika postę-

powania jest wnioskodawca,
- wskazanie proponowanego zakresu 
ubezwłasnowolnienia (częściowe lub 
całkowite),
- wyjaśnienie przyczyn do ubezwła-
snowolnienia - krótki opis okoliczno-
ści, na podstawie których wnioskuje-
my o ubezwłasnowolnienie,
- wskazanie informacji o stanie cywil-
nym osoby ubezwłasnowolnianej, 
- określenie, czy stan zdrowia uczest-
nika umożliwia mu osobiste stawien-
nictwo.
Do wniosku powinno dołączyć się:
- skrócony akt urodzenia uczestnika 
postępowania;
- dokumenty potwierdzające stosu-
nek rodzinny uczestnika do wniosko-
dawcy,
- w przypadku małżeństwa- odpis 
skrócony aktu małżeństwa lub akt 
zgonu małżonka albo odpis prawo-
mocnego wyroku rozwodowego,
- świadectwo lekarskie wydane przez 
lekarza psychiatrę o stanie psychicz-
nym osoby, której dotyczy wniosek o 
ubezwłasnowolnienie, lub opinię psy-
chologa o stopniu niepełnosprawno-
ści umysłowej tej osoby.
Wniosek podlega opłacie w wysoko-
ści czterdziestu zł.

PRZED SĄDEM

Niezwykle istotnym w tego rodzaju 
postępowaniach jest fakt wstępne-
go badania wniosku. Jeżeli bowiem 

ubezwłasnowolnienie ma być orze-
czone z powodu choroby psychicznej 
lub niedorozwoju umysłowego, sąd 
jeszcze doręczeniem wniosku zażąda  
przedstawienia świadectwa lekarskie-
go wydanego przez lekarza psychiatrę 
o stanie psychicznym osoby, której 
dotyczy wniosek o ubezwłasnowol-
nienie. Sąd może również zażądać 
opinii psychologa o stopniu niepeł-
nosprawności umysłowej. Ponadto 
jeżeli ubezwłasnowolnienie ma na-
stąpić z powodu pijaństwa, sąd żąda 
także przedstawienia zaświadczenia 
poradni przeciwalkoholowej, a jeżeli 
z powodu narkomanii - zaświadcze-
nia z poradni leczenia uzależnień.
Nieprzedstawienie powyższych do-
wodów spowoduje odrzucenie wnio-
sku chyba, że treść wniosku lub doku-
mentów uprawdopodobnią istnienie 
choroby psychicznej, niedorozwoju 
umysłowego lub występowania in-
nego rodzaju zaburzeń psychicznych 
albo przypadku, gdy złożenie takich 
dokumentów nie jest możliwe.

Za tydzień pierwszy z artykułów 
dotyczących ustawy deweloperskiej.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com
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Dynia w roli głównej
Mirosławiec udowadnia, że 
wszystko można zrobić inaczej, 
co często staje się synonimem 
słowa lepiej. Tradycyjną imprezę 
letnią dla mieszkańców zastąpio-
no tam Festiwalem Żubra obec-
nym nawet w ogólnopolskich me-
diach, a zwyczajne święto plonów 
- Dożynkowym Balem Dyni.

Jego druga edycja odbyła się na stadio-
nie miejskim 6 września i przyciągnęła 
sporą grupę zainteresowanych świę-
towaniem zakończenia żniw i koszto-
waniem przepysznych potraw z dyni. I 
w tym roku gospodynie z Piecnika, Ja-
błonkowa, Bronikowa, Mirosławca Gór-
nego, Orla, Kalinówki oraz pracownicy 
Ośrodka Kultury oraz osób zrzeszonych 
wokół ogrodów działkowych „Relaks” 
udowodnili, że z dynia jest niewyczer-
paną kopalnią kulinarnych inspiracji i 
upichcić z niej można niemal wszystko: 
zupy, ciasta, bigosy i przetwory. Niestety 
w tegorocznym świętowaniu nie wzię-
ły udziału wszystkie sołectwa, co bur-
mistrz Piotr Pawlik tłumaczy brakiem 
czasu. 
- Sołtysi, który pracują zawodowo, są 

zmęczeni i nie mają już sił i czasu na 
przygotowanie potraw, wieńców i stoisk 
- mówi. - Zauważyłem, że to nie tylko 
nasz problem, podobnie jest w sąsied-
nich gminach. 
Podczas Dożynkowego Balu Dyni zor-
ganizowano m.in. turniej sołectw, w 
którym oceniane były stoiska wiejskie 
i wieńce dożynkowe. Komisja konkur-
sowa w składzie: K. Górniak, Z. Gęba-
rowski, P. Łosiewski, J. Ciegieła i P. Suski 
pierwsze miejsce postanowili przyznać 
Piecnikowi, drugie Kalinówce, a trzecie 
Hankom.  W konkursie na najlepszą 
potrawę z dyni komisja w składzie: K. 
Obara, E. Deus, komendant 12 KL B. 
Ziółkowski, T. Mikucki i B. Wankiewicz 
pierwsze miejsce przyznali Kalinówce, 
drugie ROD „Relaks”, a trzecie sołectwu 
Piecnik. Największą dynię wyhodowała 
Czesława Biesiada, a najmniejszą wyho-
dowała Elżbieta Michalczak-Marszałek. 
Gwiazdą dożynkowego wieczoru był ze-
spół „Kozak system”, swoje umiejętności 
zaprezentowały też zespoły: „Mirosła-
wiacy”, „Swojacy”, „Jarzębina”, „Niby 
nic” i „Abrakadabra”.
zb

„Integracja Ty i ja” Udane „Zakończenie 
lata z PWSZ”Pod takim tytułem 5 września 

w sali audiowizualnej ZS nr 4 
odbył się drugi mały festiwal 
filmowy, którego celem jest in-
tegracja środowisk osób nie-
pełnosprawnych ze społeczeń-
stwem poprzez prezentację 
filmów o tematyce, problemach i 
życiu osób niepełnosprawnych. 
Wałecki festiwal był częścią europej-
skiego festiwalu, który odbywał się w 
Koszalinie. 
- Reżyser Dariusz Gajewski powie-
dział kiedyś, że filmy robi się po to, by 
rozmawiać z ludźmi albo opowiedzieć 
im jakąś historię - mówiła kierownik 
Warsztatu Terapii Zajęciowej Jadwiga 
Kosidło. - My dzisiaj też chcemy za-
prosić państwa na opowieść, a raczej 
kilka opowieści o ludziach, którzy do-
brze wiedzą, że w życiu nie wszystko 
dane jest na zawsze. 
Jako pierwszy wyświetlony został ama-
torski film autorstwa podopiecznych i 
pracowników WTZ, w którym samo-
rządowcy i napotkani na ulicy ludzie 

odpowiadali na pytanie: jak reagują, 
kiedy widzą osobę niepełnosprawną. 
Najczęściej padały odpowiedzi, że nie-
pełnosprawnych traktują tak samo, jak 
inne osoby, nie litują się nad nimi, ale 
kiedy potrzebują pomocy, chętnie jej 
udzielają. Później uczestnicy obejrzeli 
siedem filmów krótkometrażowych: 
„Marzyciel”, „Życie stylem dowol-
nym”, „Zakazać bomb”, „Lucy”, „Mika”, 
„Cień błękitu” i „Portret z pamięci”. 
Przegląd poprowadził znany i cenio-
ny nie tylko w Wałczu prelegent Piotr 
Wojtanek. 
Festiwalowi towarzyszyła wystawa 
zdjęć podopiecznej WTZ Katarzyny 
Malewskiej, która fotografuje już od 
10 lat. Interesuje ją przyroda, zwie-
rzęta oraz podróże, z których zawsze 
przywozi mnóstwo zdjęć. 
Festiwal „Integracja Ty i ja” odbywa 
się także w Zespole Szkół im. Wedlów
-Tuczyńskich w Tucznie. 
zb

Wielu młodych ludzi narzeka na 
ofertę kulturalną i rozrywkową. 
Mówią, że w Wałczu nie dzieje 
się nic, czym byliby zaintereso-
wani, ale nie robią niczego, żeby 
to zmienić. Maciej Żebrowski - 
główny pomysłodawca i organi-
zator „Zakończenia lata”, czło-
nek Stowarzyszenia „MożeMy” 
udowadnia, że wszystko można, 
trzeba tylko chcieć. 

Ubiegłoroczna edycja imprezy cieszy-
ła się ogromnym zainteresowaniem i 
już wtedy zapadła decyzja, aby ją po-
wtórzyć. Podobnie jest teraz - organi-
zatorzy już snują plany na następny 
rok. 
- Imprezę organizuję niezależnie przy 

wsparciu Państwowej Wyższej Szkoły 
Zawodowej, Stowarzyszenia „Mo-
żeMy”, klubu AKŻ’90 i sponsorów, 
którym chciałbym osobno podzię-
kować - mówi M. Żebrowski. - Zale-
ży mi na tym, aby nie była to jedyna 
impreza na koniec wakacji. Podobne 
koncerty albo inne inicjatywy można 
realizować przez cały rok. Nie myślę 
tu wyłącznie o ofercie skierowanej do 
młodzieży, ale do odbiorców w róż-
nym wieku. Nie chciałbym, żeby ini-
cjatywa wychodziła tylko ode mnie. 
Więcej odwagi! „Zakończenie lata” 
jest najlepszym dowodem na to, że 
można wymyślić coś fajnego, znaleźć 
sponsorów i w końcu dopiąć wszystko 
tak, żeby publiczność była zadowolo-
na. Nie trzeba mieć worka pieniędzy 
i znajomości, ale przede wszystkim 
pomysł i chęci. 
Organizatorzy szacują, że przez im-
prezę przewinęło się około 900 osób, 
mniej więcej tyle, ile w zeszłym roku. 
Co ważne, w koncertach nie uczestni-
czyła tylko młodzież, ale ludzie w róż-
nym wieku. Reakcje publiczności były 
wyłącznie pozytywne. 
- W pewnym momencie dopadło 
mnie zmęczenie, ale kiedy spojrza-
łem na ludzi zgromadzonych pod 
sceną, pogadałem z ludźmi, wszystko 
minęło. Zrozumiałem, że warto było 

się trochę pomęczyć - żartuje M. Że-
browski. - Już myślę o przyszłym roku. 
Na pewno zorganizujemy to tak, żeby 
„Zakończenie lata” odbyło się w ostat-
ni weekend sierpnia. Pogoda wpraw-
dzie dopisała, ale kiedy tylko zaszło 
słońce, zrobiło się bardzo zimno. 
„Zakończeniu lata” towarzyszył finał 
turnieju siatkówki o Puchar Rektora 
PWSZ. Rozgrywki trwały już od lipca. 
W finale po zaciekłej walce zwyciężyli 
Adam Trzaska i Kacper Goździkowski 
nad Anetą Walter i Adamem Stolar-
kiem. Trzecie miejsce zajęli Dorian 
Jarosz i Krystian Jarosz.
Główną atrakcją imprezy były jednak 
koncerty, które zainicjowała wałecka 
grupa Rootsapiens. Po nich zaprezen-
towała się formacja Blobfish. Zabawę 

kontynuowali wałeccy przedstawi-
ciele gatunku hip-hop: Benny, Raku 
i Żyła, którzy zapowiedzieli występ 
trzcianeckiej 10-osobowej druży-
ny BEZJAHZGH. Reggae królowało 
tego wieczora, a występ zespołu z 
„Trzciamajki” (jak Trzciankę nazy-
wają członkowie BEZJAHZGH) roz-
grzał publiczność do czerwoności. Na 
tym jednak nie poprzestano, gdyż tuż 
po ich występie na deski wkroczył dj 
War w towarzystwie ogólnopolskich 
gwiazd: JuniorStress, TaLLib oraz 
Hopkins. 
Impreza zakończyła się około godziny 
pierwszej w nocy. Co ważne, nie do-
szło do żadnych przykrych incyden-
tów. 
Organizatorzy dziękują sponsorom, 
bez których impreza nie mogłaby się 
odbyć. A są nimi:
PWSZ, Bank BGŻ, Nadleśnictwo 
Płytnica, TBS, Meble Franaszek, In-
tercars, Gmina Wałcz, Burmistrz Mia-
sta Wałcz, Starosta wałecki, ZGK, a 
także Strefa Chillout.
- W swoim imieniu pragnę podzię-
kować wszystkim przyjaciołom i bli-
skim, którzy wspierali mnie i poma-
gali przy organizacji - podsumowuje 
Maciej Żebrowski. 
zb
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5. liga
Leśnik II Manowo - Korona Człopa 2:1 (0:1)
Bramka: Korona - Pisała. 
Korona: Kuźnicki - Karolewski, Jaworek, Strakowski, Mleczko - Maciejasz, Federowicz (Tomaszew-
ski), Tebich, Sawczyszyn - Pisała, Rybicki.

Spotkanie było wyrównane, jednak w pierwszej połowie to goście stworzyli więcej groźnych sytuacji 
strzeleckich. Sam Rybicki czterokrotnie mógł otworzyć wynik, lecz pudłował nawet z bliska. Gospoda-
rze tylko raz byli groźni, a Kuźnicki wyszedł obronną ręką z samotnego starcia z rywalem. W 30. mi-
nucie przyjezdni objęli prowadzenie, a Pisała płaskim uderzeniem trafił do siatki z kilkunastu metrów. 
W drugiej połowie przez długi czas niewiele się działo. Dopiero kiedy gospodarze przyspieszyli - w 85. 
minucie doprowadzili do wyrównania. Zwycięską bramkę zdobyli w zamieszaniu kilkanaście sekund 
przed ostatnim gwizdkiem. 
 

6. liga
Wiarus Żółtnica - Orzeł Wałcz 1:3 (0:0)
Bramki: Orzeł - Chyliński (2), Stolarski. 
Orzeł: Morawski - Kacprzak, Moroz (Chyliński), Wesołowski, Bezhubka (Fraszczyk) - Stolarski, Gą-
siorowski, Michalczak, Pogocki - Stanisławczyk, Drapiński. 

Wałczanie byli wyraźnie lepsi od rywali w każdym elemencie gry, lecz nie potrafili tego udokumento-
wać trafieniami. Brakowało dokładnego podania, a większość strzałów była niecelna. Dopiero pięć mi-
nut po przerwie Drapiński idealnie zagrał do Stolarskiego, a ten z kilku metrów trafił pod poprzeczkę. 
Jednak gospodarze przyspieszyli i 10 minut później wyrównali. Goście zaczęli grać nerwowo i dopiero 
strzał głową i gol Chylińskiego w 70. minucie uspokoił atmosferę. Kiedy w 80. minucie ten ostatni 
wykorzystał podanie Drapińskiego i z najbliższej odległości podwyższył wynik, gospodarze spasowali 
i czekali na koniec meczu. 

Kolejarz Wierzchowo - Jedność Tuczno 5:4 (2:1)
Bramki: Jedność - P. Wypych, P. Dyjak, Muzyka, Piotr Dzikowicz. 
Jedność: Sobczak - Biernat, M. Wypych, Piotr Dzikowicz, Przemysław Dzikowicz - Barbasiewicz, Bu-
rak, P. Dyjak, M. Dyjak - Muzyka, P. Wypych. 

Gospodarze zaatakowali od pierwszego gwizdka i w 15. minucie wyszli na prowadzenie, lecz Piotr 
Dzikowicz dwie minuty później ładnym uderzeniem z dystansu wyrównał. Miejscowi tuż przed prze-
rwą ponownie wykorzystali błąd obrońców Jedności, a po zmianie stron jeszcze mocniej nacisnęli. 
Szybko zdobyte przez „kolejarzy” trzy bramki „ustawiły” mecz, jednak P. Wypych w 70. minucie zdo-
był gola. Odpowiedź gospodarzy była natychmiastowa i choć gracze Jedności zdobyli jeszcze dwie 
bramki, nie dogonili rywali. 

Darzbór II Szczecinek - Sad Chwiram 2:1 (0:0)
Bramka: Sad - Truszkowski. 
Sad: Wiercioch - Truszkowski, Paprocki, Nowicki, Michalak - Dąbrowski, Kostrzewa, Żubrecki, Futy-
ma - Gala, Kacprzak. 

W pierwszej odsłonie to goście powinni zdobyć przynajmniej trzy bramki, lecz Nowicki trafił w bram-
karza, Kacprzak obił słupek, a Truszkowski minimalnie chybił. Gospodarze tylko raz poważnie zagro-
zili bramce Sadu, lecz przyjezdnych uratowała poprzeczka. Po zmianie stron miejscowi przyspieszyli i 
najpierw trafili z bliska, a w 85. minucie po szybkiej kontrze trafili po raz drugi. Wprawdzie Truszkow-
ski dwie minuty później z ponad 20 metrów trafił w okienko, lecz na wyrównanie zabrakło już czasu. 

Pogoń Połczyn - Mirstal Mirosławiec 0:5 (0:3)
Bramki: Mazur (3), G. Muzyka, Pietrus. 
Mirstal: Laskowski - Wesołowski, Dybaczewski, Kołodziejczyk, Kuśmirek - Lewandowski (A. Muzy-
ka), Watracz, Suchojad, Malinowski (Wiśniewski) - G. Muzyka (Pietrus), Mazur (Zięba). 

Goście ostro zaatakowali od samego początku rywali i po pół godzinie gry mieli na koncie trzy tra-
fienia. Najpierw G. Muzyka trafił po ziemi, później Mazur pokonał samotnego bramkarza Pogoni, a 
ten sam zawodnik w 30. minucie dobił do siatki „wyplutą” po strzale Dybaczewskiego przez golkipera 
gospodarzy piłkę. W drugiej połowie mirosławianie cofnęli się do defensywy i czekali na okazję do 
kontry. Mazur trafił w zamieszaniu, a wynik spotkania ustalił na pięć minut przed końcem Wiśniew-
ski, zdobywając gola z najbliższej odległości. 

7. liga
LKS Karsibór - Grom Szwecja 0:8 (0:4)
Bramki: Zarzycki, Rutka po 3, Gruszczyński, T. Szymański. 
Karsibór: Śniecikowski - Gromowski, Rosły, Hein-Nekers, Kudliński - Grabowski, Janik, Jędrzejew-
ski, Lewandowski - Dzięciołowski, Kornaś. 

Grom: Jatczak - Gruszczyński, Więckowski Marasz, Bończaszek - Wos, Klimek, T. Szymański, D. 
Szymański - Zarzycki, Rutka. 

Wynik praktycznie mówi sam za siebie. Gospodarze przez pierwsze pół godziny jeszcze się bronili i 
stracili tylko dwie bramki. Jednak kiedy w 35. minucie Janik ujrzał czerwoną kartkę i musiał opuścić 
boisko, goście uzyskali jeszcze większą przewagę i zdobywali kolejne bramki z dużą łatwością. Miej-
scowi (próbując zakładać pułapki ofsajdowe) wiele razy się pomylili, co przyjezdni skrzętnie wykorzy-
stywali i wysoko pokonali rywali. 

Wspólni Różewo - Sokół Suliszewo 3:4 (3:0)
Bramki: Wspólni - Iwan, Pajurek, Ozóg. 
Wspólni: Nowakowski (Gosławski) - Lewandowski (Owczarek), Markowski (Kowalski), Kidoń, Cha-
bera (Dudziński) - Szulc, Iwan, Kaczor, Pajurek - Gmyz, Ozóg. 

W 10. minucie Iwan dobił z bliska wypuszczoną przez bramkarza gości piłkę, kilka minut później 
Pajurek uderzył w pełnym biegu i podwyższył wynik, a kiedy Ozóg pokonał w 30. minucie samotnego 
golkipera rywali wydawało się, że gospodarze tego meczu nie przegrają. Jednak przyjezdni w dru-
giej połowie zaatakowali z pasją, miejscowi dokonali kilku nietrafionych zmian i niemożliwe stało się 
możliwe. W 65. minucie suliszewianie zdobyli gola, pięć minut później złapali kontakt, w 85. minucie 
wyrównali, a zwycięską bramkę zdobyli 60 sekund przed końcem meczu. 

Grom Giżyno - Bytyń Nakielno 4:2 (2:1)
Bramki: Bytyń - Lukjan (2). 
Bytyń: Kowalewski - Olichowski, Bogusz, Wojciechowski, S. Świrad - Szulc, Ciocio, Lukjan (B. 
Świrad), Kozak - Świerad, Bielawski.

Nakielnianie już w 60. sekundzie spotkania objęli prowadzenie, a Lukjan minął dwóch obrońców i 
trafił z bliska. Jednak gospodarze szybko się podnieśli i w 20. minucie wyrównali, a tuż przed przerwą 
wyszli na prowadzenie. Początek drugiej odsłony to powtórka pierwszej. Lukjan minutę po przerwie 
uderzył z linii pola karnego i trafił w długi róg. Miejscowi jednak cały czas naciskali i w 60. minucie 
ponownie wyszli na prowadzenie, a kiedy goście chcąc odrobić straty ruszyli do przodu, giżynianie 
wyprowadzili kontrę i w 85. minucie czwartym trafieniem przypieczętowali zwycięstwo. 

Błękitni Pomierzyn - Legion Strączno 1:5 (0:1)
Bramki: Legion - Ł. Steciak (2), P. Steciak, M. Ptak, G. Stefański. 
Legion: Michalik - D. Ptak, B. Kleszczyński, Garsztka, Michalski - Mateusz Ptak (Lisewski), 
Ł. Steciak, R. Stefański (Jaremczuk), G. Stefański - P. Steciak, Marcin Ptak (S. Kleszczyński). 

Goście postanowili szybko i przy minimalnym nakładzie sił wygrać mecz, lecz w pierwszej połowie 
gra im się wyraźnie nie kleiła. Było sporo strat i niecelnych podań i dopiero w 40. minucie Ł. Steciak 
był faulowany w polu karnym i sam wykorzystał „jedenastkę”. Po zamianie stron w grze przyjezdnych 
również zaszła zmiana, a przeważający goście szybko dwa razy trafili do siatki. Kolejną w 65. minucie 
w sytuacji sam na sam zdobył G. Stefański i choć gospodarze odpowiedzieli honorowym trafieniem 
ostatnie słowo należało do gości, a wynik ustalił Ł. Steciak na minutę przed ostatnim gwizdkiem. 

Santos Kłębowiec - Unia Człopa 1:2 (0:0)
Bramki: Santos - Urbański; Unia - Wojciechowicz, Grenadier. 
Santos: Bierbasz - Wilczewski, Bubeła, Musztuk, Lisowski - M. Rolka, Urbański, Mrozewski, Marcini-
szyn (Mierzwa) - K. Rolka, Piaskowski. 
Unia: Fedyniak - Wojciechowicz, Kiszka, Hańczaryk, Ł. Sawczyszyn - K. Sawczyszyn, Roj, Buczkow-
ski, Grenadier - Wójcik (Leśnik), Spławski. 

Pierwsza połowa to chaotyczna gra z obu stron, wiele niecelnych podań i strzałów, sporo fauli i pre-
tensji do arbitra. Dopiero po zmianie stron oba zespoły zaczęły konstruować składniejsze akcje i w 60. 
minucie Santos po uderzeniu Urbańskiego z kilkunastu metrów objął prowadzenie. Jednak goście nie 
zamierzali zrezygnować, a wyrównał Wojciechowicz, który wykorzystał rzut karny podyktowany za 
faul na Wójciku. W 80. minucie Grenadier trafił z linii pola karnego i zawodnicy Unii cofnęli się na 
własną połowę broniąc wyniku.
Piotr 

Lekko pod kreską
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KĄCIK WĘDKARSKI

Przy drodze krajowej nr 10 
między Wałczem a Mirosław-
cem znajduje się niewielka 
osada - Nieradź. W jej pobliżu 
jest jezioro o tej samej  nazwie, 
aczkolwiek literatura podaje 
jeszcze nazwę: Nieradź Wielki i 
Nieradź Duży. 

Jezioro widać z drogi. Dojazd jest 
dobry, a miejsc do wędkowania spo-
ro. Jest dobre miejsce do wodowania 
łódki (wędkowanie z łodzi dozwolone 
do końca października). Powierzchnia 
ogólna tego akwenu wynosi 26,41 ha, 
w tym lustra wody 20,41 ha. To ozna-

cza, że występują tutaj spore trzcino-
wiska, a jak wiadomo, gdzie trzcinowi-
ska tam duża wzdręga, lin i szczupak. 
Jezioro ma długość 850 m, szerokość 
maksymalną 475 m a średnią 287 m. 
Długość obrzeża wynosi 2000 m. Mak-
symalna głębokość to trochę ponad 10 
m, zaś średnia 4,9 m.  Jest to bardzo 
przyjemne łowisko linowo-szczupa-
kowe. Występują też dorodne okonie. 
Uprawniony do rybactwa, czyli Zakład 
Rybacki w Wałczu podaje, że w tym je-
ziorze można złapać szczupaka, sieje, 
lina, leszcza, okonia, płoć oraz wzdrę-
gę zwana popularnie krasnopiórą. Na 
drapieżnika najlepiej wybrać się łodzią, 
gdyż jest lepsza możliwość penetracji 
jeziora niż z brzegu. W sąsiedztwie j. 

Nieradź znajdują się cztery mniejsze 
jeziorka: Nieradzimek, Nieradzim 
Mały, Okoninko (zwane też: Wuknik, 
Hanki, Okoninek) oraz Sadowo Wiel-
kie (zwane Ceglane lub Hanki). Z tymi 
nazwami jezior to często problem… 
Niestety nie udało mi się ustalić, kto 
jest uprawniony do rybactwa na tych 
czterech jeziorach. Część z nich jest 
w gestii  PZW, a część może być w 
gestii RZGW, ale jak przepis mówi… 
wędkarz ma obowiązek zapoznać się z 
informacją, kto jest uprawniony do ry-
bactwa i jakie przepisy obowiązują na 
akwenie, na którym chce wędkować.
Nowa tradycja w „Kąciku wędkar-
skim”: każdy tekst będę kończył omó-
wieniem kontroli prowadzonej przez 
SRR ZR Wałcz. W ubiegłym tygodniu 
na Bytyniu Wielkim ujawniono węd-
karzy bez kart wędkarskich oraz ze-
zwoleń uprawnionego do rybactwa. 
Jako, że w kontroli uczestniczyła też 
PSR, posypały się mandaty po 400 zł 
od osoby. W tym momencie nasuwa 
się proste pytanie: czy nie prościej i 
taniej mieć dokumenty przy sobie? 
Niektórzy wędkarze mieli na sumie-
niu inne - drobniejsze grzeszki. Tym 
razem zakończyło się na pouczeniach. 
Pozostaje mi życzyć miłego czasu 
spędzanego nad wodą. Chętnie odpo-
wiem na pytania z zakresu przepisów 
obowiązujących wędkarzy. 
Proszę je kierować na adres extra-
walcz@gmail.com  z dopiskiem „Kącik 
wędkarski”.
Tadeusz Kłosowski 

Radzę Nieradź

Życiowe rekordy

Dziewczyny lubią brąz

Lekkoatleci KL Wałcz podczas 
ogólnopolskiego mitingu usta-
nowili nowe rekordy życiowe. 

W Białogardzie 6 września rywalizo-
wało prawie 450 zawodniczek i zawod-
ników. Bardzo dobrze zaprezentowali 
się tam podopieczni Marka Diwyka. 
Jacek Pszczółkowski na dystansie 200 
m uzyskał czas 22.89 s, a Natalia Kara-
basz na 1500 m 4,48,81 min. 
- Planujemy jeszcze trzy starty - mówi 
Marek Diwyk. - Mam nadzieję, że Ja-
cek wystartuje na 400 m, a Natalia na 

2000 m z przeszkodami i również po-
prawią swoje wyniki. 
Klub zaprasza młodzież na swoje zaję-
cia. Informacje na stronie 

www.klwalcz.cba.pl. Działacze poszu-
kują również sponsora, który zainwe-
stuje w wałecką lekką atletykę. 
p

Zawodniczka Klubu Pięściar-
skiego „Korona” wywalczyła 
brązowy medal podczas mię-
dzynarodowych mistrzostw Ślą-
ska kobiet w boksie. 

Zawody cyklicznie odbywają się w 
Gliwicach i po mistrzostwach Polski 
są najbardziej prestiżową imprezą w 
kraju. W tym roku 6 i 7 września ry-
walizowało ponad 90 zawodniczek z 
ośmiu krajów: Ukrainy, Francji, Nie-
miec, Węgier i Polski, a także z odle-
głego Azerbejdżanu. 
Anna Góralska, która jest tegoroczną 
mistrzynią Polski juniorek w wadze 
piórkowej, w ćwierćfinałowym poje-

dynku zmierzyła się z reprezentantką 
Węgier i po ciężkiej, wyczerpującej 
walce zwyciężyła na punkty. Niestety 

w półfinale wałczanka po zaciętym 
pojedynku musiała uznać wyższość 
uczestniczki mistrzostw Europy, a na 
pocieszenie pozostał jej wywalczony 
brązowy medal. 
p

Pozostałe wyniki 5. kolejki: Olimp Gościno - Wybrzeże Biesiekierz 4:0, Ar-
kadia Malechowo - Victoria Sianów 1:2, Gryf Polanów - Olimp Złocieniec 2:1, 
Wiekowianka Wiekowo - Wielim Szczecinek 1:1, Drzewiarz Świerczyna - Piast 
Drzonowo 3:1, Bałtyk II Koszalin - Sława Sławno 0:5, Drawa II Drawsko - Zryw 
Kretomino 0:1

Pozostałe wyniki 3. kolejki: Spójnia Świdwin - Zawisza Grzmiąca 4:2, Pionier 
Borne Sulinowo - Błonie Barwice 0:0, Orzeł Łubowo - Calisia Kalisz 1:1.
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